
Nr. 253. We Lwowie Poniedziałek ima 12 Września 1887.

Biuro Redaseji „Dziennika ‘FolSki ro, “ ulica Batorego 
liczba 26 (przedtem Halicfe* 46).

Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 -,lr. — półrocznie 
9 złr. - kwartalnie 4 ®łr- ct- — miesięciuu 
] złi 50 ct.

Z przesyftą pocztowa w państwie Austrjacliem, rocznie 
|4 z<r — półro. zrie 12 złr. — kwartalnie 6 złi — 
miesięcznie 2 złr.

Z przesyłką pocztową za granicą, do całych Niemiec 
rocznie 50 marek — fcr irtalnie 12 marek 5 srg., 
do Francji, Augljl, Włocń i Szwajcarji rocznie 
80 franków — kwartalnie 20 franków,

Numer kosztuje 6 centów.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Telefon Uedafccjl 171* wychodzi codziennie, nie wyłączając niedziel i świąt o 8 . rano.

Przedpłatę i ogłuszenia przyjmują we L w ow ie :
Biuro Administracji „Dziennika Folskiego," plac łil-i lacki 

liczba 6. i 7 w domu pana Aiseiki; we Wiedniu, 
Hamourgu, Frankfurcie nad Menem, Ber linie, Lipsku, 
Baz Jei, Szwaiearji i Wrocławiu pp. JJaasenstein 
et Vogler, we Wiedniu A. Oppeiik, R, Mooee, 
w Warszawio Kibchman et Frendler, Biur. 
anonsów w Paryżu C. Adam rue des Saint 
Peres.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 8  centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit)

Prywatns korespondencja i nekrologi 1 8  ct. od wier : i
Drobne ogłoszenia po 1 ’ /, eentr od wryraau. Puiuiei. a- 

nia i sklepy po 1  et. ed wyiazu.

B e la m i w nUnyce „Kaiesłane”  20 cnt. o f w ii : .z a .

Wybory uzupełniające.
L w ów  11. września.

Zbliża się termin zwołania jesiennej sesji rady 
państwa Byłoby wprawdzie pizedw eze nem, dziś 
już stawiać horoskopy dla jej przebiegu. Reprezen­
tanci ludów tej połowy monarehji zejdą s ię , jak 
wiadomo, dopiero 8. przyszł. m., mają więc dosyć 
czasu , ażeby ochłonąć z wrażeń, jakie odnieśli z 
mityngów i zebrań swych wyborców Zresztą zna­
nym jest to, faktem , że inaczej przemawia się na 
zgromadzeniach wyborczych zdając sprawozdanie, 
a inaczej z chwilą, gdy się wejdzie do szarego do­
mu przy Ringstrasse. Dyscyplina klubowa, .wy­
m ogi wychowania11, obecność kolegów różnych od­
cieni politycznych , św iadom ość, iż zn; jdą  się tu 
interpelanci, którzy pytaniami swemi, nie jak to się 
dzieje na sejmikach relacyjnych, pragną dopoma­
gać —j ale podchw ycić przemwiika, względy wyż­
szej polityk i, które tak wybornym są parawanem 
a wreszcie poufne narady, kompromisy i różne 
obiecanki —  wszystko to są powody, które spra­
wiają, iż nawet jadowita roślina opozycyjna sztucz­
nie wybujała na gruncie w łasnym , zmienia się 
w piękny kwiat, gdy ją  przesadzą na grunt w ie­
deński.

A  jednak —  mimo tego wszystkiego, fizjogno- 
mja naszeg" parlamentu będzie nieco zmienioną 
W prawdzió Polacy „das Dauerade im W echsel11 
stać będą tak — jak dotąd stali, ale stanowisko 
innych frakcyj prawicy, stało się nieco wątpliwem. 
Klub Hohenwarta rysuje s ię : Słoweńcy z profeso­
rem Szuklje na czele , mają pretensje o sprawy 
szkolne, Dalinatyńcy są bardziej niż nezadowoleni 
klerykali są wprawdzie zachwyceni rozporządze­
niami p. Gautscba, ale zdaje s ię , że to ich nie 
aa iow ila, gdyż Gratzer Volksbl nie żartem grozi 
opozycją. Nie ma wątpliwości, że z panami tymi 
można się będzie porozum ieć, ale że 8. paździer­
nika nie okażą oni rządowi entuzjazmu —  to pewna 
Na tle tych drobniejszych n iesn asek , jaskrawo ry­
suje się sprawa czeska, która głów nie przysporzy 
rządowi i resztkom prawicy kłopotu

Tak się mniej więcej przedstawia obecne po­
łożenie, z którem przystępujący do urnjr wybor­
czej, obywatele rów nioż uczyć się powinni. D l» 
zapełnienia lu t  wśród posłów naszych powołane 
będą w krótkim czasie następujące okręgi wybor­
cze Lwowska izbichandlowo-przem ysłowa, miasta 
łfcrnów z B ochnią,” wiwlka własność żółkiewska, 
V ’ elka własność tarnowska i mała własność Gor- 
lice-Ja|ło-Krosno. Dziwnym trafem złożyło się, że 
dp akcji wyborczej stanie W schodnia i Zachodnia 
dhśiwą—  k warstwy naszego społe­
czeństwa ; uztifiłiilająee w ięc te wybory są nie 
tylko ważne zę względu nL koła wybrać się m a­
jących posłów ale r  ze 'w zględu  h„  to, iz Dędą 
one doniosłym głosem opinji kraju i w płjną nie­
wątpliwie na tok postęp* Wanią K «ła  polskiego, 
które w zecież do głosu fefaju zastosować sie 
musi.

Pod jakiem hasłem maj.i irzystąpić-1 Wyborcy 
do urny, tego zdaje się mówić nie .potrzeba Bez 
względna droga opozycji jest ta i samo dla nas 
wykluczona, jpk bezwzględne popieranie rządu. Kro­
cząc pierwszą j rog% _  torowalibyśmy wygodną 
ścieżkę dla żyWfołó' centralistycznych drugą nb‘ 
nie możemy, "gdyż to co się w czasie ostatnich 
dziewięciu Jat stało, nie pozwala nam na dalsze 
popieranie rządu bez żadnej wzajemności.

Dóż więc posłom naszym pozostaje uczynić ? 
Oto energiczną i solidarną akcją w onronie inte­
resów kraju i postępu zmusić rząd do wejścia na 
drogę, po której i my bez ujmy dla naszych spraw 
i bez wstydo kroczyć byśmy mogli.

P‘ ‘laków zaważy teraz wiele: rządowe i 
półurzędow e a z drugiej strony opozycyjue głosy 
przyznały Polakrom, j e  aą oni podstawą obecnego 
rządu, że są ki em łączącym frakcje prawicy — 
i dziś zmuszając rząd do wpjśą-ij na właściwą dro­
gę, pozostaną tern, czem byli, *ylko że KmaCh j aki 
na tej podstawie .wzmesionyoŁ aas(ąn£  powinien 
być- trwalszvm niz ten, który po dziewięciu latach 
istnienia, fak fatalni* ‘ zarysował się __ 0(J ^achu. 
Lecz do takiej akcji potrzeba, i s< Jjy koło polskie 
zostało odświeżone: pragniemy więc ażeby z no_ 
wych wyborów wyszli ludzie energiczni w obronie 
t praw narodowych, a nietylko z nazwiska ale z 
uucha i czynu —  postępom i.

Osobiste kwalifikacje nie wystarczają. W  obec 
sprawy publicznej, stosunki zażyłości, przyjaźni i 
przeróżne inne powinne zniknąć, powinniśmy wy 
bra< tych, którzy dają istotną gwarancję, ze OKa- 
i% Się «i»rJOW(.Zymj [ energicznymi w ob«c rządu 
i że stać b ^  n j slrpży postępu nu  pozornie, ale 
szczerze i uezciwie. Nie nawołujemy do opozycji 
dla opozycji, ale do feaeĄriii do c z y n u ,  przekonam 
że w tern le ży dobro kraju naszego i dobro caTi j 
monarehji. laką  myślą ożywieui wyborcy nieci ąj 
przystąpią do urny a wybiorą zapewne ludzi, któ­
rych 'szczerze „K ołu polskiemu11 życzyć by na­
leżało. _________ _

Loterja fantowa na rzeoz czytelni 
polskiej w Czermowcach.

Towarzystwo polskie bratniej pumocy i Czytelni 
polskiej w Czerniowcach urządziło, jak wiadomo, na 
cele obu tych instytucyj, tj na podtrzymywanie P» 
laków osiadłych na Bukowinie wielką loterję fantową,
której losy ‘nabywać można ?  różnych instytucjach 
Bukowiny i Galicji. Liczba losów dotąd rozsprzeda- 
nych jest, niestety, bardzo mai-1 a cel poważny i pa- 
trjoWcznj wymagu, ażeby ludność we wszystkich zie­
miach Polski fósplęszało z rozebraniem losów, z któ­
rych' dot-hod użyty ma óyć na podtrzymywanie na­
szego posterunku Bamd^wajo na wschodnich kresach. 
Jest jeszcze przwl tinmi 'c*?erj miesiące czasu, więc 
niewątpimv. że sprzedaż losów ożywi się więcej niż 
dotychczas.

Gazeta Polska pisze w tej sprawie eo nastę­
pnie : „Ofiarność rodaków a zwłaszcza rodaczek tutej­
szych sprawiła, że nagromadzenie potrzebnej liczby 
przedmiotów na fanty nie natrafiło na wielkie trndnu- 
Śoi A pod względem ich piękna i wartości przewyż­

szyło nawet oczekiwania. Wielkie szafy w lokalu 
czytelni, zapełnione prawdziwie doborowerui przedmio­
tami, świadczą jak najlepiej, że w tym kierunku za­
miar powiódł się całkowicie. Mimo to wydział To­
warzystwa, chcąc w calem stawa znaczeniu uświi 
i podnieść wartość Joterji, postanow ł za* upić jeszcze, 
o ile wiemy, kilka dzieł większej wartości, jak obrazy 
oryginalne znanych artystów, fortepian itp.

„Uposażywszy w ten sposób loterję, odniosło się 
Towarzystwo Jo publiczności o rozkupywanie losów a 
chcąc każdemu ułatwić przyczynienia się do wspól­
nego celu, oznaczyło cenę jednego losu na 30 ct. 
Galicyjski bank krajowy z uznania godną gotowością 
przyjął znaczną ilość losów do rozsprzedaży we Lwo­
wie i w reprezentacjami swoich na prowincji Galicji. 
Rozesłano zarazem pewną liczbę do wybitniejszych a 
znanych z patrjotyzmu osób na Bukowinie i v. Galicji 
z prośbą, aby raczyły w kołach znajomych i współ- 
patrjotów takowe spieniężyć.

„Zdawałoby się, że powyższe kroki będą aż nad­
to wystarczaj |cemi, aby w krótkim czasie społeczeń­
stwo rozebrało drobne losy, zwłaszcza gdy nie ma, 
chyba na Bukowinie i w Galicji, Poloka, coby do­
tychczas nie poznał i nie uznał ważności stanowiska, 
jakie tutaj zajmuje towarzystwo polskie i któryby nie 
odcznł potrzeby popierania pięknych a doniosłych 
jego celów .

Tymaczsem... Ach, tych zawodów i rozczaiowań 
tak już dożyliśmy wiele w obecnych czasaclij że nie 
chcemy szerzej rozwodzić się nad szczegółami obec­
nego Niechaj mówi cyfra : Rok już upływa, odkąd 
sprzedają się losy i sprzedano ich niewteta więcej nad 
4000 sztuk. Jest to dziesiąta część ogólnej liczby...

„Chcemy wierzyć, że dotychczasowa obojętność 
polegała raczej na niepamiętaniu o tej lotcrji i że 
winą tu zbytnia skromność wydziału, klóry nie śmiał 
zbyt często przypominać rodakom ich świętego obo­
wiązku. Dziś tady my to czynimy,“

F c h o : „Z naszych zdrojowisk.”
Zakopane 8. wiześnia.

Lato wysypuje na nas wszelkie zaległości, które, 
kalendarzowo ruoz. biorąc, należały się nam jeszcze 
w czeiwcu i iipcu. Słońce po ostatniem swem niefor- 
tunnem u nas zaćmieniu, funkcjonuje z podwójnym 
zapałem, przypiekając nielitościwie —  a termometr 
wzniósłszy się do 27° R., utrzymuje się ua tej pozycji 
z stanowczością pewnego dyrektora banku. Nic też 
dziwnego, że i niżej nie podpisany wasz sprawozdawca, 
idąc za przykładem ciepłomierza, „poszedł w góry" 
i porzuciwszy dziś już mocno opustoszały deptak kry­
nicki, przestał w glausowaa^ah rękawiczkach dźwigać 
ciężar tego żyoia i p tuuiósł się aż do Zakopa­
nego.

Żona i córki okropnie się na to krzywią Nie 
dlatego jednak, jakoby nie wracanie na razie do za­
pylonej, i nie-be?wonnej ttelicy kiaju, wydało im się 
niemiłą koniecznością, ale, że dorad lały latazego po 
bytu w Krynicy, gdzie właśnie za dni kilka ma od- 
byó się staraniem p. Znamirowskiego jakaś w1 ilka 
zabawa. „Trzy róże11 rozbrzmiewać się więc będą 
an„wu tonami walców i mazurów —  bjłabj’ tedy do­
skonała sposobność zaprezentowania raz jeszcze owych 
sukień, które, jak powiadają, (oczywiście żona i oórki, 
suknię ich Bowiem na szczęście dotychczas nie mó- 
wią-j *rot,ilv na -początku minionego sezonu ogromną 
uJ°ir ‘̂ 'njmuję tedy i umiem nawet ocenić ich gniew 

a e, szczegulaie| ie pq za tern kryła się bezwąt- 
piema i nadziej i, że skoro wywinął im się okulista, 
który uag “ i niospodztawanta wyjechał do Lwowa, 
złapie rejenta z Zielonogrodu przybyłego do Kry­
nicy w tym roku po raz czwarty, celem „zrobienia
znajomości .

Nie mogę oczywiście ręczyć za autentyczność 
p o w y ższ y ch  przypuszczeń własną zresztą rodzinę
opisywać, to izecz, o której „obskurny   Czasu“
wyraziłby s ię : brzydka —  ograniczę się tedy na za­
notowaniu, że „kawalerowie na stanowiskach" zacho­
wali się tego roku w kąpielach nader skiajnie, bo 
albo z wielką rezerwą, albo motylkowato. Nadskakuje, 
jak np. ów rejent z Czerwono czy Zółtogrodu, roznosi
bukiety, p rzyp row a d za  i odprow adza mządza bale i
tańczy, ale cóż, kiedy w ten sposoD umiza t się ró­
wnocześnie dc —  ośmiu panien! Wytrzymałości dowód 
to wprawdzie wielki. Znać także, że rejent taki to 
nie nowszych czasów wytwór, —  ostatecznie jeduak 

' nic. z tego. Albo znowu ów okulista....
Me prawda, co was tam może obchodzie rejent,

0 ulista. moja żona, córki lub nawet ja sam f  ra- 
rn -^ 1'0 ^w ątpienia wiadomości z Zakopanego. Owcż 
iat ono ^ybko Nowe domki i wille pTwsTają
zabudowań -  Krupówki już niemal cało
n t  l i  e to "  n * *  r*kt -o lA o  nie wysila się tu na 
ińnym wzgledzie2 ** 8t*wi« i e  domów. W każdym 
jak buwało" Pdimje P° * lskŁ ‘ asada: ^  bUd6’

gzychCk o S  f m ó w t a ,  r w Wf f i 2 ?  W t
wszystkicn, łatwo przekonać się mogą 
O bezpo Istawnośei swych twierdzeń. Każdy zadowala 
się tu tern, co nasi pra-praojcowie uważali za nie­
zbędnie konieczne —  a mim„ tego napł ścj 
azięki naturze, która okolioę tę wyposażyła nieprze- 
bianemi skarbami, jest ogm y ny. Bawiło tu w roku 
bieżącym przeszło 3000 «sób a wiele z nich pozo­
staje jeszcze obecnie, choć niei ma u a«i n.>jmniej­
szy ct wygód, ani miejsca, pa rem y  się 0(j <aagu 
do czaBu zbierała jaka taka gars a udzi, jn i wr(ł 
szcie osoby lub instytucji, któiaby się przecież w j a. 
kiś sposób zajmowała przybywającymi.

z  gazel Wiadomo mi tylko o istnieniu zakopan- 
skieg« kasyna. Przepraszam. Oglądam przecież co­
dziennie ten dziwaczny budynek, przypominam 
sobie nawet, że w maju ściągnięto odemme 3 złr. 
tytułem wkładki, jako od członka kasyna, ale, że 
przybyłem do Zakopanego aknratnie 1. września, gdy 
bawi jeszcze około 400 osób, więc rzecz zupełnie 
słuszna, bym zastał wszystku zamknięte. Prawdziwa i 
niepohamowana niczem radość ogarnia serce Gabcją-. 
mna, w którego kraju jesi tyle towarzystw i hom*- 
racjorów, gdy widzi, że bodaj jedno jest takie, które- 
ge dygnitarze rnająoy zawiadywać kilku taljami kart, 
odpowiednią ilością sztonów i bilardem, nie dmą się

i nie pysznią, ale znikli bez śladu. Jest to z ich 
strony skromność godna uznania, —  szkoda tylko, że 
rezultaty ich działalności usuwają się z pod formułek 
matematycznych, nie dają się bowiem wcale ani obli­
czyć ani zmierzyć a nawet me podpadają pod zmy­
sły ludzkie, ł o ich nie widać nigdzie.

RadKym dla urozmaicer ia przepleść niniejszą ko­
respondencję jakim miłym, sielankowym obrazem.
0  pogoizie me ma, co mówić. Raz tylko w ponie­
działek jakoś się z a g  a j d a ł o  nazajutrz się zaraz 
r ó z g  aj  d a ł  o,  co na nasze tłumacząc, wypogodziło. 
Wycieczki tedy udają się lepiej, aniżeli w właściwym 
sezonie. Jedni, jak państwo Mieczysławowie Pawli­
kowscy, wyruszyli do Czorbśamgo Jf-.iora i Szmeksu, 
inni wydostają się na Czerwony wierch, Gewont lub 
podążają do Moiskiego oku, mniej zaś wprawni i od­
ważni. zadowalają sî - doliną Koscielieką, Kalatówką, 
Kondratową, Strążyskam; itp. 8 o u u t a g s r e i t e r y 
WTnajmiąią zaś konie u fryzjera i włóczą się p0 Kru­
pówkach. Czy zegarki dają się celem naprawy do 
piekarza?... tego na pewne nie wiem.

Z pizebywaiących obecnie najsilniej reprezento­
waną jest kolonja profesorów uniwersytetu. Z Krakowa 
bawi icb  kilku, ze Lwowa zaś dr. Czachowski, źró- 
dłowski i Fabian. Ten ostatni doznał tu niemałych 
b tutko w magnetyzmu. D r.. OehoroY/ica, który po sze­
ścio tygo d n io w ym  p o b y cie  dziś właśnie wyjechał ztąd 
na dwa dni do Krakow-a poczem udaje się na Litwę
1 do Warszawy, a w pierwszych autach października 
przybędzie do Paryża, leczy' dra Fab ana na oczy. 
Skutek jest znakomity Paąjent pozbył s>ę szkieł i bez 
trudności już czyta —  a triadom® koło jego znajo­
mych, że na jedno oko prawie nie widział. Do dra 
Ochorowicza zgłaszali się tu przez cały czas jego po­
bytu lic-ni chorzy % prośbą a poradtyr- największe je ­
dnak zdumienie wywołał fatt wylełSfbin bony-niemki 
pp. Gnoiubkich. Na palcu t  ręki skutkiem skalecze­
nia brudnym, nożem, zrobiłe jej która co­
raz bardziej się rozrastała. Lekarze dla ocalenia ręki 
zadecydowali ucięcie palca, trmczaa m po dwutygo- 
dniowem leczeniu przez dra Ochoiowjcza za pomocą 
magmtyzmu, nórośi zupełnie ustąpita i palec ozdrowiał.

Szoro j t i  wszedłem na torj lekarskie, nie mogę 
bodąj' pobioinw -nie wspomnieć o tutejszych z .kładach 
hydropatycznych. Prócz darniei tftn i^ccgo, dra Pia- 
s e ^ g o ,  powstał nowy 1 ardzo dobfże'- urządfflfiy dra 
Chramca, który jako hydropata od.naczył się już zna-
komijie, Oba prosperowały w  tyn roku świetnie. Je­
den i drugi miał kuracjuszów mnóstwo. „Jaszczurów­
ka11 także skarżyć się uie może. Mimo odległość: od 
centrum Załapanego. codGemaie lewa nżpfra tam ką 
pieli około 70 osób. Zrobiono wprawdzie wiele ule­
psz iń, nie zbadano'jednak, czy owa 16° woda tai 
zimą jak latem, nie mogłaby przynieść większego po­
żył ku.

Co do żyoia towarzyskiego, to dałobj ó ę  o niem 
i wiele f mało powiedzie 1 Znajomości nie potrafiłby 
tu srobić naw«t rejent1 z Żołtogrodu, nie ma Dowiem 
ładnego punstu zbo-mego. Natomiast ci, którzy mają 
cmjomycb, bawią się wybornie Prćoz wycieczek bo­
wiem odbywają się tu liczne proszone objndy 1 her­
batki.

Kowta życia w Zakopanem niechybnie mniejsze, 
jniżeli gdziekolwiekbądź indziej. Mieszkania, składa­
jące się % 4 pokoi, lnb —  mówmy wyaźniej —  izb, 
są dô  wynajęcia po 2C lub 30 złr. miesięcznie. Ży­
wność ła.wa do nabycia i nie droga. Ceny jadła na­
wet w restauracji kasynowej bardzo przystępne —  
szkoda tylko, że ono me zawsze przystępne dla pod­
niebienia —  ale te już tak bywa prz^ końcu wzonu.

Na zakończenie nie wesoła wiadomość. Zbliża 
się termin licytacyjny Zakopanego. Nic nie słychać, 
aby w kraju ktoś się tą sprawą zajął. Obcokrajowcy 
tymczasem nie zasypiają jej wcale. Powszechne jest 
mniemanie, że Zakopane nabędzie ks. Hohenlohe. W 
takim fisie mnóstwo miejscowości zostałoby na za­
wsze dla zwidzających zamknięte. Dziś taż przystęp 
na obszary, będące własnością księcia, jest wzbroniony. 
Przed Lilku dniami bawił tn także adwokat Schneider. 
Pobvt jego był w związku z sprawą kupna Zak»pa- 
nego. Prawdopodobnie wrystępuje on jako pełnomocnik 
jakiegoś obcokrajowca. Gdy będzie za późno, będziemy 
narzekać na kulturę germańską —  narzekanie jednak 
ani nie pomoże nam, ani nie ulży. Przecież majętnych 
nie brak jeszcze u nas —  zresztą spółka mogłaby 
się utworzyć.

Konkurs muzyczny.
W  sprawie konkursu ogłoszonego w celu w y ­

wołania kompozyCvj psalmowych, otrzymujemy pi 
smo następujące :
r  komitet wystawy powołał w (laiu 28.
lipea b. r kompozytorów polskich do brania udzia­
łu w konkursie muzycznym, uczynił to na podsta­
wie wskazówek, udzielonych inu przez najpierwsze 
w kraju powagi pp. Żeleńskiego, Noskowskiego 
i Jareckiego, którzy okok urządzenia specjalnej wy- 
siawy dzieł muzycznych, wskazali jako najodpo­
wiedniejszy środek otwarcia sztuce polskiej' (tutaj 
muzyce) poła do ogólnego popisu, o g ł o s z e n i e  
k o n k u r s u ,  któryby polskim talentom dał spo­
sobność d o  o d z n a c z e n i a  s i ę  w o b e c  c a ł e ­
g o  k i  a j  u.

Nazwiska Żeleńskiego, Noskowskiego i Jare­
ckiego m ogły być istotnie bodźcem  dla koaspozy- 
*01 ów minorum gentium w całym  kraju kiórty 
też mniej lub więcej raźno puuążyli na te r y ś  li­
gi olimpijskie. Jak na nasze stosunki kom poty t<*r- 
skie, rzecz nieffłyssana —  1* psalmów staje do 
konkursu w oznaczonym czasie.

Jakież tedy nastąpiło zdziwienie, kiedy do­
wie zieliśmy się z Czasu, że „partytury 14 psal­
mów nadesłanych na konkurs oddane zostały ko- 
m 'dl* przygotowawczej złożonej z trzech członków 
PP- Barabasza, Hocka i Steibelte, która po blttj 

51IT1 r‘JZPąfrzeniu się w nagromadzonym materjale, 
rozsegfegujg najlepsze kom pozycje, mogące się 
UDiegać o nagrody i mające być p-zeto wykonane 
na koncercie konkursowym."

Wszyatzim panom tej komisji nie u w a ż a ją c
b y n a jf l^ ^ p * !^  n'mniu guJaośc ic t  itabbistej
odmowie stanowczo trzeba tych wyższych kwa- 
linkacyj muzycznych które sędziów cechować 
winne..-

Wiedzą o tam dobrze nai!epsi przyjaciele pa­
na Barabasza, że po za sumienną pracą w wyucza­
niu ehóiów i nieco lepszym laientern nauczyciel­
skim, p. B. bynajmniej nie należy do powag mu­
zycznych. Stahowsko dyrektor; towarzystwa mu­
zycznego w Krakowie, które od roku niemal pia­
stuje, jest niestety d (  niego tylko tytułem, z kto 
rym panu Barabaszowi musi być tak niewygodnie, 
jak człowiekowi w pożyczicnych szatach.

Pan Hock jest k a p e l m i s t r z e m  w o j ­
s k o w y m .

Najwięcej może w łonie tej komisji znawcą 
będzie p. Śteibelt, ale w jego silach także me le­
ży nedoUc trtięryń, »bft¥ iazkoro, jakie, -iunitet 
wystawy oddał w ręce komisji przygotowawczej.

Żadną miarą jednakowoż nikt chyba nie są­
dzi i sądzić nie będzie, aby którykolwiek z tych 
panów miał prawo zaliczać się do p i e r w s z y c h  
p o  w o g  m u z y c z n y c h  w k r a j u .

W pierwszym rzędzie sęd rą  nadesłanych 
psalmów me będz.e zatem komisja złożona z pierw­
szych powag muzycznych w Kraju. Dlaczego ? 
"Widocznie dlatego, że komitet rzucając kom. przy­
gotowawczej owe psalmy na pierwszy ogień, są­
dził. że zaaanie tejże jest zbyt łatwem, któremu 
ktobądź podoła, byleby w jury zasiedli sędziowie 
poważni.

W  istocie jednak tak nie jest. Komisja przygoto­
wawcza ma bowiem w danym razie daleko wa­
żniejszy zakres' działania, aniżeli jury.

Wiadoma powszechnie rzecz, że na konkur­
sach artystycznych zjawiają się dzieła, które kry­
tyce nasuwają, daleko większe nudności, jak to 
w zwyczajnych bywa warunkach. Schodzą się tu 
goście, bogaci i ubodzy, wielcy i mali, a wszystko 
w świątecznych strojach, nieprzymierzając jak na 
jarmark. Daleko trudniej tu rozpoznać złoto od 
plewy, trudnej się oprzeć prośbom o względy ma­
gnatowi, mającemu wszystkie paszporta muzyczne 
za sobą, trudno ujść pokuson słodziutką się pśtnie- 
chającej kokietki, a w tym razie natręt ejrynnsi 
głosem wabiącej dewotki (bo  edzie o” cel cnodzi, 
wszystkiego się próbuje).

Tym wszystkim złudzeniom ujść mogą tylko 
prawdziwi znawcy, ale nie pp. Barabasz Hock, 
łub Steibeh.

Słusznie dziwić się wypada, czemu w komisji 
przygotowawczej nie zasiada chociażby jedna z pierw­
szych powag muzycznych w kraju.

Dzisiejsza komisja przygotowawcza nie daje 
żadnej ręKoimji ani całem u krajowi, ani kompozy­
torom, że ua Koncert wybrane zostaną prawdziwe 
detal, dtuki mm B*wet, że w istocie uąjieosze 
z nadrslmiyh? psrimby.. Tan? gdzie chodu o re- 
prezentaję muzyki polskiej w obec cai«g<. kwyią 
a już koncert konkursowy nie będzie, nie powinno 
m ieć waloru gusta i gu ściri, lecz prawdziwe 
znawstwo.

Komitet powinieL o ten? paauiętać, że mniej­
szą będzie krzywda wyrządzona kompozytorom 
i sztuce przez jury, w którego skład wejdzie je ­
den tylko z znakomitych muzyków w kraju, jeżeli 
dziwa wyjdą z komisji przygotowawczej juz nale­
życie ocenione przez pierwsze powagi w kraju, a 
ntżeii gdyby jeden tylko utwór pad* ofiarą przy­
padku1, zaprzepaszczony z winy nieudolnej dzisiej- 
ozej kom’ sji przygotowawczej.

Komitet musi dzisiaj na pewno wiedzieć, ile 
psalmów ma y.ypełnić program jednego lub dwóch 
proj.iKtowanych koncertów. Jeśi nie oznaczył do 
dzisiaj liczby j sUmów potrzebnej na to, więc wi­
doczna, że dzisiejsza komisja przygotowawcza ma 
najgłówniejszy, bo pierwszy sąd o psalmach.

Ostateczny wynik konkursu zależałuy oczywi­
ście od jury, w którego skład znowu winneby 
wejść najpierwsze powagi w kraju, a gdv wido­
cznie brak ich  a nas, jak to skład dzisiejszej ko- 
misji przjgotow aw czej dowodzi, to iuż zgodzteby 
się nareszcie można, gdyby obok jednego przy­
najmniej znakomitego muzyka zasiadło na *awit 
sędziowskiej d w óm  luli trzech, zLądinad znanych 
estetyków, którzyby na niego od bied) zdali osta­
teczny sąd w przyznaniu nagród trzem z p o m i ę ­
d z y  n a j l e p s z y c h  p s a l m ó w . ^ k t ó r e b y  k o ­
rni sj  a p r z y g o t o w a w c z a  z p i e r w s z y c h  
p o w a g  m u s y c z u y c h  w k r a j u  z ł o ż o n a ,  
przedstawiła na koncercie.

W  każdym razie życz jćby  należało, żeby i w 
s k ł a d  jury  wstąpiły pierwsza powagi w kraju.

Prz6glfl^d handlowy.
Lw ów 11- września.

(O ) Skonstatowany na targu międzynarodo­
wym we Fiearnu wynik tegorocznego żniwa, m o­
żna uważać tylko jako ocenienie w przybliżeniu. 
Zbioru jare w Rosji i krajach polskicn nie są jesz­
cze ukończone, żniwo angielskie jest jeszcze w b ie­
gu rezultat zbiotow knkurudzy dopiero się wyka­
że.’ Przechwalano zbiory pszenicy i żyta w ' R unu- 
ńji; fyitfczasem Multany mają 10 prc. pszenicy 
mniej niż zbiorze średnim, W ołoszczyźna 
wielka ma zbiór pszeuicj średni, a tylko mała Wo 
łoszczyzna 25 prc. wyższy Żyto w W iłoszczyznie 
małej i w Mpltąhacff udało się dosyć obficie, W o­
łoszczyzna wielka nie m« nawet średniego rezulta­
tu. W państwie niemieckifim mają Prusy w ła w ­
nicy rezultat cokwlwidk niższy nad średni, w żyeie
0 1 fl prc nizsiy. Gdy Prusy zaś zaopatrują prze­
ważnie środkowe i południowe Niemcy, pri sto nic 
może zaważyć wiele na szali bogatsze cokolwiet 
żniwo Bawarii, Frankonji, Szwaoji i Badenji, gdyż 
kroje te zawsze importują, a przyros tegoroczny 
potrzebę importu mało t*' zmień.. W Rosji tylko 
gubernja chersońska i Rosja srooKowa m? o 18
1 2C prc. zbiór pszenicy wyższy, Kurlandja, Rosja 
północna m iały żniwc pszenicy niżej średniego, 
Pińska i mtie g u ra M *  tjHko «wwiiie. Go do iytr 
wyższe są rbiory w, Polsce o 7 pr<^ v  śi idkowej 
Roaji  o 17 p ic ., v innych zat gubernju.li pozo­
stały zbiory z u a r z f t t o  poniżej p rz e c ię te j średnicy. 
K ra^  pn edlitawakie monarehji naszej ma zbiór 
pszenicy wyższy o 17 prc. żyta o 4 prc., W ęgry 
ncnnU ir n 9d npp.. żvta o 6 Drc. Natomiast w Pa-

latynacie uadreiiskim, W irtem bergii, we W łoszech ' 
jal wyżej wspominaliśmy, wKurland i i północne 
R °sj i ,  w Multauach jest ubytek znaczny w psze 
nipy z krajów zaś zamorskich zaważy Dardzo na 
szal ubytek 32,000.000 buszli pszenicy i G5,000.<>00 
buszJi knkurudzy vi A m eryce północnej, 14,000.000 
cant. m etrycznych pszenicy w Indjacli i mniejsze 
zbiory Egiptu. Aspekta eksportowe nie stoją tedy 
tak zle a jeżeli kupcy rozpatrzą się bliżej w p o ło ­
żeniu, ominie ich owe przerażenie, które czynności 
handlowe obecne t a m u j e ,  tein pewniej, że kon- 
sum cja wewnętrzna wszystkich krajów wskutek ta­
niości Droduktów m ącznych się zwiększy.

Że w handlu je s ; pewne przerażenie i niewia­
ra, dowodzi najlepiej stan handlu owsem, itóry  
tylko na W ęgrzech, w Polsce kongresowej ; w środ­
kowej Rosji udał się o 4 do 8 pre. wyżej juaę- 
ciętnego rezultatu, gdy przeciwnie w krajach przed- 
litawskich przyjmują w poriwuaniu z przeciętnym 
siednim zbiorem ubytek 8 prc., w A nglji 15 prc 
w Niemczech południowych do 35 pre. w Hoian- 
dji do 13 prc. i t. d. Mało to znaczyć może, że 
zbiór owsa we W łoszech ma być o 25 prc. wyisz--, 
gdyż W łochy i tak owies importować będą. Zkądże 
teay taki brak ochoty w zakupnie owsa, skoro 
przeważnie większa część Europy nie ina wystar­
czającej ilości na pokrycie własnych potrzeb ?. Jest 
tedy niewiara a wiszące nad całym handlem środ­
kowej Europy projekta podwyższenia cła niem iec­
kiego, nieznane cc do wysokości, tamują naturalny 
rozwój popytu.

P s z e n i c a  nasza miała odbyt na targach 
krajowych po cenach notowanych, jednak bez oży­
wienia w transakcjach.

Taką samą cechę nosi handel ż y t e m ,  a po­
szukiwanym żywiej jest obecnie j ę c z m i e ń  bro­
warny w pięknych gatunkach.

Zapasy o w s a  zeszłorocznego odchodzą prze­
ważnie w konsunicji krajowej.

Stosunki zbiorów naszyeh. mianowicie zbio­
rów jary  cii, wykażą się jaśniej na międzynarodo­
wym targu we Lwowie.wdbyć się mającym, na kto- 
ynrjprawdopodopnie Kwestja eksportowa owsa i ję ­

czmienia, przynajmniej w początkowych zarysach 
się rozstrzygnie.

K o n i c z y n ę  c z e r w o n ą  płaca od złr. 35 
do 45, stosownie dn jakości

R  z e p .» u. ma popyt po cenach notowanych 
w rozmiarach szczuplejszych, tak u nas jak i' na 
głównych targach Gena za 100 kilo gotowego to ­
waru t  Prąd? nie przenosi złr. 1150 ,

Gżywiuśte "handlu c n m i e l e m  nastąpi, jak 
się zdaje dopiero -p* blii sacn ictpozanJtv ft?Kirów 
czpifijcł f iUiŻnriedki h .

K K O N 1 K A  ~
KłńBndarz. Poniedziałek (12 .) : Gwidona t ryzn —  

Radzimira. Wschód słońca o godz. 5. min. 40, za­
chód o godz. 6. min. 12.

Składki. Do administracji bzizn. Pol. nadesłał 
hr. AHu' Ruooocki z Lipicy Dolnej 3 zł. na pogo­
rzelców Sassowa.

Prezydent komisji ce8t~sdnej k on serw atom d ej 
JE„ bar. Helłert zwidzał jak Czas donosi, w Krako­
wie hośfóó’ DuniniLaiiów, Fianciszkanów, św Krzyża, 
Bożegf Ciała, *w. Katarzyny, św. Anny, zabudowana 
szpikune -ów, Ducha, Rondel bramy Fieryańskiej* >ra- ~ 
cownię Matejki. Wystawę sztuk pięknych, galuint ar- 
cheoiapozny, Uri wersy tet Jagieheńsk, tJftsrzcie ko­
ściół i ruiny w Tyńcu. Oprowadzali gu i jeździli 
z nim Konserwator o^epkowski i a r c tn k c in iw ^ r r ' cr 
Odrzywolski. Był również oai. Eelfert n^ urocikś^śit 
otwarcia zjazdu prawników, w Mntcam ks jpzfc-te- 
ryskieh i na Wawelu. Na Wawelu 'i^ itrz js^ li 'm u  
pp. Paweł Popiel, ks. Polkowski, . architekt Prćlińsln 
i pp. konscrwatorawit : , ł*ej)k«to«ki, Udrzywolski, Teni- 
koWicz, Zjcharvewic?,. Po południu zwidzał zbiory 
ks 'Martorjflskiok, o m  odbył naradę z p .  konserwa­
torem Tomkowie ^m i ■'drzywolskim w sprawie re­
stauracji Bieczi Dz.ń odjeżdża do Wiednia.

Poża-y. W  Borszczowie, powiatu śntatyńsldegt* 
z^orzaL ch^a wartości nieubezpieczouej 80 złr. —  
W Russowie, tegoż powiatu, obejście gospodarskie 
uoeyp.Hezoiip wartości 7.00' :Jr. W Zauubrowcacn 
chata wartości meubezpieczonej 165 złr. —  W po­
wiecie horodeii >,;iin zgorzało w sierpniu br 7 obejść 
gospodarskich łącznej waitości około 2.000 złr. —  
W Strzegoniach pow. pilznieuskiego zgorzał dom. 
mieszkalny dweraki ubezpieczonej wartości o .000. zł 
—  W Humniskach i Suszuie pow. kamioneckiego 

w a obejścia gospodarskie waiaości aieubdz ńnczonej 
około 400 złr. VV powiecie nadwórniańsktm zgo- 
iz ły w sierpniu br. budynki gospoaarcze wziertwwey 
Cucyłowa wartości 4000 złr. i 3 zagrody włościań­
skie wartości nicubezpieczonej oKoło 800 złr. —  W  
powiecie brodzkim zgorzało 8 zagród włościańskich 
wartości łącznej około 2.500 złr. —  W  powiecie ka- 
łuskiin zgorzało 4 zagród wicjsKich wartości łącznej 
około 2.000 z a. —  W powiecie skałaokim zgorzało 
e obejść włcmctańskiob i ran pszenicy na pniu, wła­
sność di a Maurycego Rosenstocka w Skalacie

Msrbunek do w ycnw lżtW Ł  W estatotoli ea.-
sach spostrzeżono, że na linjach kolejowych, biegną- 
eycb ku zachodowi, wzmaga się wjchodźtwo do Ame­
ryki., Chęć emigracyjna przybrało w.ęksre rozmiary 
szczególniej w węgierskich komhatadfe pizytykujących 
d” Mezsgo kraju, która to okoliczność wyzyskiwaną 
ijył. szczególniej przez bogumińskie supagencje zaatlan- 
lycKicn towarzystw iig ta g  paroWei GnLagicy r je 
tworzą ciągle oflobne „biura emigracyjne11 i wysyłaią 
“woieh agentów ao wszystkich tych miejscowości, w 
których objawia *ię między ludnością szczególniejsza 
chęć do wychoditwa.

Ponieważ w ostatnich czasach rząd krajowy na 
Szląsku wystąpił energisime przeciw temu ruchowi a 
nawet zroconił agentom werbowania ludzi do emigra­
cji, ZwrtcfS ci jgenci swoje'kroki do Gadcji i obrali 
tobie podobne WinCim jako stałe miejsce pobytu. 
Operowanie w tym kierunku w Galicji nie powinno 
jednał poyniMÓ agentom iadnyth i«zmltat«w, gdyż 
właśnie u n?s vładw polrtyozre powiatowi otrzymały 
w ^toziiin czarno ponowne polecenie, ażeby na wer­
bowników do emigracji baczne oko zwracały.
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Najpiękniejsza z pięknych. W  ubiegły wtorek 
przyznano w Brukseli wielką nagrodę „za piękność 
Była to nie lada robota dla 19 sędziów, którzy przy 
dwu stołach zasiedli pod wodzą radcy komunalnego, 
inżyniera p. Bede. Na szczęście, oprócz głównej na­
grody. tz. prix d'excellence, były jeszcze cztery inne 
nagrody do dyspozycji i w ten sposób można było 
obdzielić niemi przynajmniej „najpiękniejsze z pię­
knych **. Już przed 3 tygodniami odbyły się w dziel­
nicach, zamieszkanych przez klasę robotniczą, tr«y 
podobne konkursy. Trzej tamtejsi sędziowie uznali po 
dłużazem zastanowieniu się ośm młodych dziewcząt, 
jako najpiękniejsza wśród Brukselek a pierwsza na­
groda miała się dostać w ręce najpiękniejszej między 
temi 8 wybranemi. W  sali pie.wszego zakładu na 
bulwarze du Midi zebrała się j urV, przed nią za­
siadło 8 „pięknych1* dziewic, każda wystrojona, jak 
to mówią, na ostatni guzik. Za niemi tłumy kre­
wnych i przyjaciół, śledzące z ogromnem zajęciem 
przebieg sądu. Wreszcie panna Yeldeken. „roman- 
tyczna** szwaczka, z oczyma jak lazur nieba i rysami 
Luney florenckiej, otrzymała pierwszą nagrodę. Pod­
czas gdy jej współzawodniczki pobladły z wzruszenia 
i zawodu, ona zarumieniona radośnie, odbierała od 
przewodniczącego nagrodę i... c&łasa.

Jest bowiem piękny stary zwyczaj w Brukseli, 
że przewodniczący sądu konkursowego ma to poza­
zdroszczenia godne prawo, złożyć na ustach uwień­
czonej pocałunek. Inżynier p. Bćde oczywiście nie 
zrezygnował z tego prawa. Pewna „klasycznie pię­
kna" krawczyni osiągnęła dragą premję. Przy na­
stępnych talotowano kilkakrotnie a przy ostatniej uie 
mogli sędziowie żadną miarą zgodzić się na jedno. 
Wśród aplauzów słuchaczy postanowiono tedy rozdać 
dwie piąte nagrody. Nagrodami były złote medale i 
złote podarki.

Niezwykli goście przechodzili onegąj ulicą Gró­
decką z dworca kolei do cyrku Sidolego. Wśród nich 
pierwsze miejsce zajmował słoń, prowadzony na łań­
cuchu ; obok niego biegł mały konik w największej 
zgodzie z filuterną małpą. W  dużych klatkach na wo­
zie wieziono również przeróżne okazy menażeryjne.

Okradli cygana! Rzecz prawie nie do uwierze­
nia a przecież prawdziwa. Teodorowi Kerpacs, cyga- j 
nowi z bandy, przebywającej na tak zw. „hyclowskiej 
górze*", skradziono konia bułanego. Widocznie zło­
dzieje lwowscy przewyższyli w złodziejskiem rzemiośle 
nawet cyganów, którzy przecie pod tym względem 
sławni są w całym świecie!

Pomysłowy oszust. Dochodzenie policyjne pro­
wadzone w sprawie oszustwa dokonanego przez W il­
helma Gerstmana, o czem obszernie donosiliśmy, wy­
kryto, że pan ten w podobny sposób chciał urządzić 
zamach na towary kupca p Jana Eiedla jednak bezj 
skutecznie, gdyż p. R. nauczony długoletniem doświad­
czeniem nie chce komukolwiek udzielać kredyiu. Nad­
to wyłudził Gerstman od p. St. Gr. zegarek srebrny 
pod pozorem, że ma znajomego zegarmistrza, który 
podejmie się tanio zegarek ten naprawić. W  rzeczy­
wistości zegarek ten G. zastawił.

Kongres antialkoholiczny. Onegdaj otwartym zo­
stał w Zurychu kongres pizeciw nadużyciom napojów 
alkoholicznych. Reprezentowane s ą : Austrja, Anglja, 
Niemcy, Francja, Danja i Ameryka.

Weilandheiligenrbmischenreichsdeutschenna- 
tionsperioden... Ten wyraz, świadczący o dynamity- 
czności języka naszych sąsiadów, wyjmujemy z osta­
tniego przekładu Mahabharaty, dokonanego przez 
Korna. Są tam inne również przyjemnie np. Worth- 
schwallphrasendurchschlangeUmonastropischen...

Wiadomości litarackiei artystyczna.
Jubileusz „Fausta* Gounoda obchodzony będzie 

uroczyście w wielkiej operze paryskiej dnia 4. listo­
pada br. Będzie to 500 z rzędu przedstawienie tej 
cpery w Paryżu. Kompozytor obejmie sam dyrygo­
wanie.

I. Zjazd prawników i ekonomistów 
polskich.

( Telegramy „ Dziennika Polskiego“ ).
Kraków 10. września. Początek o godz. 4. 

Zebrauie liczne. Prezyduje Kasznica. Skrzyński 
z Poznania referuje o reformie kredytu ziemskiego, 
przemawiają Kirsz; ot, Milewski, Lipowski, Bloch, 
Piuder, Wilkosz, który żąda zniżenia podatków 
gruntoAych a opodatkowania giełdow ych kapitałów. 
W brzchlejski stawia wniosek przekazać to przy­
szłemu komitetowi zjazdu. Zgadzają się wszyscy 
z wyjątkiem Kleczyńskiego. Kasparek zaprasza 
członków zjazdu -na wycieczkę do W ieliczki na 
;utro rano. Zoll zaprasza na raut. Sprawozdanie 
komisji dezyderatów ogłoszone przez Rasparka

przyjęte. W nioski dotyczą prasy fachowej i ency- 
klopedji umiejętności prawnych, polskiej termino- 
logji ekonomicznej, nadsyłania zwyczajów prawnych. 
Przyszły zjazd uchwalono odbyć za dwa lat we 
Lwowie, uządzenia podejmie się obecna komisja 
zjazdowa. Donimirski odczytał o kolonizacj. wewnę­
trznej. Na dzisiejszy bankiet zapisanych 250. Na 
wycieczkę do W ieliczki 200.

Przegląd polityczny.
* Z Zurychu donoszą, że z powodu podróży 

francuskiego ministra prezydenta R o u t i e r a  po 
Szwajcarji krążyła pogłoska, iż między Francją i 
Szwaji;arją toczą się dyplomatyczne rokowania 
względem ewentualnego obsadzenia neutralnych 
części S a b a u d j i  przez szwajcarskie na
wypadek wojny francusko- ' i: " ckiej, owóż mimo 
zaprzeczenia „A jen cji Havasal donoszą dziś z naj­
pewniejszego źródła, że w tych dniach zawarty już 
został między Francją a Szwajcarją formalny układ 
względem obsadzenia Sabaudji przez Szwajcarję.

W edług ostatecznego układu wiedeńskiego z 
9. czerwca 1815 biorą prowineje C h  a b  l a i s  i 
F  a u c i g  n y udział w szwajcarskiej neutralności.

Za każdym razem, Kdy między sąsiedniemi 
mocarstwami nastąpiły lub mają nastąpić jawne 
kroki nieprzyjacielskie, ma Szwajcarja prawo (ale 
nie zarazem i obowiązek) obie powyższe prowincje 
dla utrzymania ich neutralności obsadzić swojem 
wojskiem.

To prawo nie może jednak przeszkadzać wła­
ścicielowi tych prowincyj, t. j. Francji, w wykony­
waniu czynności administracyjnych. Od roku 1815 
nie zostały jednak te uprawnienia administracyjne 
między królem Saróynji, względnie Francją jako 
właścicielką tego kraju a Szwajcarją, jako okunant- 
ką, odgraniczone, kiedy ostatniej zimy obawiano 
się wybuchu wojny, wzięła Francja sama inicjaty­
wę w przeprowadzeniu z radą związkową rokowań, 
celem dokładnego oznaczenia ow ych praw admi­
nistracyjnych.

Owóż prawa administracyjne Francji, które 
w razie obsadzenia przez Szwajcarję prowincyj 
Chablais i Faucigny i nadal obowiązują, zostały 
w obecnej konwencji szegółowo oznaczone. Francja 
zaś przyznała na nowo Szwajcarji prawo okupacji, 
które zresztą rada związkowa szwajcarska jeszcze

w  r. 1883 energicznie i z dodatnim rezultatem 
podniosła, gdy Francja na 24 *iiom etrów od Ge­
newy oddaloną górę Buache obwarować chciała.

* Nie wszyscy N iem cy podzielają ochotę po­
wstrzymywania się od wybierania posłów do sejmu 
czeskiego. Oto w okręgu reprezentowanym dotych­
czas prze2 dra W ald«rta postawiono kandydaturę 
hr. Leopolda Lażanskj’ ego. Tekst odezwy napisa­
ny jest w języku czeskim i niemieckim. Politik 
wzywa Czechów, ażeby na tego kompromisowego 
kandydata głosował.

* Donieśliśmy już przed kilku dniami o ma­
nifeście emigianiów bułgarskich, w) którym prote­
stują przeciw obocnemu stanowi rzeczy w Bułgarji. 
Manifest ten został wypracowany przez osobną 
komisję, p»d redakcją niejakiego Neiczowa, ukazał 
się zas w formacie broszury drukowanej w T urr- 
Severin na zwykłym papierze gazetowym. Mani­
fest ten zwraca się przeciw legalności wyboru ks. 
Ferdynanda, nazywa rejentów egoistami, w dal­
szym zaś ciąg opryskam i i mordercami —  i żą­
da by tron bułgarski oddano dynastji związanej 
z narodem. P. Neiczow, który sam się nazywa 
Delegue special du peuple bulgare pour ećlairer 
l'Europę sur la situałion v-aie de son pays —  
oddaje naród bułgarski w opiekę mocarstwom pod­
pisanym na traktacie berlińskim Ciekawą jest 
uwaga na końcu dz.eła, ze rząd rumuński nie po­
zwolił na druKowanie tej broszu-y w Rumunji.

* W  irlandzkiem miasteczku MicheGtown 
przyszło 9. bm. do krwawego starcia pomiędzy 
policją a ludnością, z powodu, iż sędzia kazał 
a r e s z t o w a ć  d e p u t o w a j n e g o  0 ’B r i e n a  za 
niestawienie się przed sądem. Policja użyła broni. 
W iele osób jest rannych, między temi jeden 
adwokat i ksiądz. Sprawa ta była nazajutrz powo­
dem interpelacji na posiedzeniu izby gmin. Smi-h 
oświadczył, że szczegóły tego przykrego zajścia nie 
są mu znane.
— — — — — — — a— — ■ ^ — n— —

Telegramy „Dziennika Polsk.“
Cieszyn 10. września. Minister G a  u t s c h  od­

mówił eminie Freudenthal pozwolenia na utworze­
nie pierwszej klasy gimnazjum na własne jej 
koszta.

Budapeszt 10. września. Pesti Hirlap zawiera 
depeszę z Belgradu, według której S t a m b u ł ó w  
został wczoraj w Sofji zamordowany.

Rotterdam 10. września. Onegdajszej nocy 
przyszłe tutaj do wieltuch niepokojów. Przywódca 
socjalistów N i e w e i - h u y s ,  zaledwie opuścił wię­
zienie. zwołał wielkie zgronw dzonie, gdy nagle 
wdarła się do lokalu ogromna masa antisocjalistów, 
zdarła czerwoną chorągiew i socjalistów wypędziła. 
NjstąpiJ sf& izny ścisk, w którrm poniosło kilka 
osób lekkie usz.‘ jdzeuia. W ewnętrzne urządzenie 
lokalu zostało wśród okrzyków wściekłego tłumu: 
„niech żyje dom oranskr’ zupełnie zniszczone.

Paryż 10. września. Pisma stojące w kontak­
cie z rządem rozpisują się obszernie o wybornych 
wynikach dotychczasowej mobilizacji. Wskazują 
ona na ocboczość ogólną, z jaką żołnierze spieszyli 
pod broń. Mobilizacja obecna wykazuje, że dwa­
naście dni starczy na skonsygn^wanie w danem 
miejscu miljonowej armji, [a w przeciągu dalszych 
do- ośmiu może stanąć drugi miljon. W yjątek od 
ogólnego entuzjazmu stanowią pisma boulauge- 
rowskie.

Spezia 10. września. Minister marynarki w y­
znaczył czternaście głów nych stacyj torpedowych, 
OKoło Których ugrupować się ma 19 drugorzędnych 
śtacy; torpedowych. Każda głów na stacji, musi 
służy* za zupełnie p ern e  sehruuieaie dli. jednej 
flotyll torpeaow j. W  każdej głów nej i drugorzędnej 
stacji stanie budynek, w któryir pom ieścić się 
ma 10 torpedów i dostateczna ilość węgla i oliwv. 
ażeby 10 torpedowych statków trzy razy mogło 
być zaopatrzonych.

Na główne stacje desygnowane zostały: W e ­
necja, Ancona, Tarent, Augusta, Messina, Palermo, 
Maddalena, Neapol, Campio M i eno, Cmttavechia, 
Liworno, Spezia, Savonna.

Turyn 10. września. Hrabia S a v o i r o u x  
spodziewany jest tutaj dzisiaj. Oficerowie garnizonu 
zamierzają urządzić mu wspaniałe przyjęcie. 
Baron S o la r  o i i, któremu, jak wiadomo, udało 
się uzyskać uwolnienio swego siostrzeńca R a s  
A l  l u l i ,  wyjechał naprzeciw hr. S a v o i r o u x .

Nowy Jork 10. września. Na brzegach Nowej 
Fuudlandji panuje od dwu dni szalony orkan, który 
zatopił niezliczone mnóstwo okrętów W edług do­
tychczasowych sprawozdań zginęło ogółem  58 
osób.

W i e d e ń  10. trześnia. Na giatdzie zbożowej pano­
wała dziś tendencja osłabiona. n ie  a ne jesień
7'0C, na wiosnę 7-45; o w i e s  na jeueń  5’CO, na wioauę 
6 0 5 ; n o w a  k u k u r y d z a  o"94; s p i r y t u s  przy silnej 
tendencji, z a r a z  26*1.

TEATR HR. SKARBKA.
I D  Z  1 ś :

XENJA
poemat dramatyczny w 1. akcie Aurel. 

Urbańskiego.
OSOBY :

Kosta Guzi . . Hierowski
Xenja . . . Żelazowska
Gevryios Angelos . Żelazowsk 
Murko Yaja . . W ysocki
Rbizo Formakis . Starzewski
Dimo Authimos . Szobert
Lampros Nikitas . Piasecki
Foto, sędziwy Kleft . Ruszkowski 

Dwu z greckiej młodzieży.
Rzecz dzieje się w portowem mieście 
Kalamata Messenji w roku 1827 
w okresie walk Grecji o niepodległość.
Chór męski odśpiewa „Deute pajdes 
ton Hellenon * tak zwaną Marsyliankę 

grecką Rhlgas’a.

PRZYJACIEL DOMU
(Celimare le bien-ajmó) 

komedja w 3. aktach Labiche i Delacour.
O SO B Y :

Paweł Celim are......................Kwieciński
Y ern on illet..............................Frenkel
B ooardon ......................   . . . "Wojdaliwicz
C^iOmbot—  . . . . . . . .  Zboiński
Pani C a lom b ot................. i Cichocka
Emma ich oórka . . . . . Pysznik
p j t o i s .................................  Starzewski
A d e l i n a ..................... Wilkus

Rzecz dzieje zią w Paryżu.

(wszystkie gatunki) 
utrzymuje na składzie i poleca 

n a j t a n i e j  1572 f

ALOJZY HOBNER
Xj-WÓ-W\

ulica Karola Ludwika 1. 18 
(dawniej cukiernia Rothlendera.)

Wielbi

placu Castrum  
V FuieUałst IŻ Września 1887

N a flm m iii Przedstawienie
Ćwiczenia wyższej szkoły jazdy, 
tresura koni, tańce na linie, 
zabawy Ikaryjskie, gimna­

styka, balet i pantominy.
Drugi debiut

Przedziwnego słonia
Blondin

w  produkcjach z pony Oskar i małpę 
Jocko.

Ten słoń jest najciekawszym  jaki
kiedykolwiek by ł pokazyw any, jeździ 
na w elocypeazie, chodzi na, lm U, 

i jest muzykalny i t. d.

N a  z a k o ń c z e n i e :

„Karnawał na lodzie”
wie ka pantomina w 11 obrazach,
wykonana pr..ez 80 osób pod reży- 

serją p. A. Strakaya.
K  iaa otwarta przez cały dzień.

Początek o godz. 71* wieczór.
Jutro we W torek 13. W rześnia 1887:

WIELKIE PRZEDSTAWIENIE
i debiut przedziwnego słonia

BLONDIN.
Z uszanowaniem

T .  S i d o l i , dyrektor.

Z&łoione w roku 
1863 torjm  w. lift.

chemiczna -kosmetyczne

magistra farmacji 1667

Lwów, ulica Wałowa liczba 15.
poleca

Mydło ziołowe, znane ze swej dotroci, 
z tegorocznych ziół, sztuka 13 ct., 
w t m nie l ł  ct.

Mydło smołowe, usuwa pryszcze i liszaje, 
sztuka 15 i 30 ct.

Mydło flofKowe, suwa piegi i opalenia 
słoneczne, sztuka 40 ct.

Mydło glioorynowe, białe, sztuka 30 ct. 
Mydło werbenowe, sztuka 30 ct.
Mydło z migdałów gorźkioh, sztuka 20 

i 30 ct.
M yd ło  k o k o s o w e , sztuka 5 i 10 ct.

F w a g i i .  M rdła ziołowe są do 
nabycia we Lwowie u p. apt. Geilho- 
f#ra; w Kołomyi u pp. Stenzla apt. 
i Dąbrowskiego drug. i Samborze 
u p. Marescha ap t.; w Zurawnie u p. 
Witkiewicza apt.; w J rosławiu u p. 
Wisłockiego *pt. ; w Glinianach u J. 
Hełma; w Wojniłowie u Kuhnera apt.

SKŁAD KAW Y Artura Koecickiego
pod godłem : 1548

we Lwowie, Chorążczyzna 1. 22, otrzymał 
wprost od producentów z Ameryki połu­
dniowej świeży transport grubo- 
ziarnl =itej wyśmienitej kawy
i sprzedaje *akową po cenie harto­
wnej we Lwowie 1 kilo 1 złr. 80 ct., 
na prowincji 4*/« kilo 9 złr. 15 ct. fianko.

Odbiorcom nad KO kilo opnat.

Z awiadamiam niniejszem  intere­
sowanych, że jak dotąd, tak i 

na nadchodzący rok szkolny przyj­
muję uczniów szkół średnich na 
stół i mieszkanie z korepetycją. 
Obecnie mam jeszcze  dwa miejsca. 
M ianowicie uczniow ie, m ający za­
miar wstąpienia do któregokolw iek 
z w yższych zakładów w ojskow ych 
otrzym ają gruntow ne przygotow anie 
z nauk m atem atycznych i języków 
francuckiego i n iem ieckiego, przed­
miotów przy wstępnym egzam inie 
do pom ienionych zakładów szcze 
goln ie wym aganych. Owdowiawszy, 
pow ierzyłem  zarząd domu, mojej 
kuzynie, wdowie po inżynierze kole­

jow ym . 1646

Henryk Milewski
b. wychuwaniec akademji wojskowej, obe­
cnie nauezycii 1 języka francuskiego przy 

1Y. Gimnazjum.
Ulica Sakramentek 1. 1 B.

f  (KORONA) 1681M 
V E nterprise des pom pes funebres. Jłj
W Zamówienia przyjmuje we własnym domu
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$ Kurs nauk:
w wyższym zakładzie wychowawczo - naukowym

1 W. NiedzLałkowskiej
rozpoczyna się dnia 6. Września. lees

Wpisy uczennic dochodzących i stałych pensjonarek
M  trwać będą od dnia 30. sierpnia w godzinach od 10. rano 
Ll do 6. po południu.

Francuzka i Niemka są w domu dla nieustannej rj£ 
^  konwersacji w językach francuskim i niemieckim. ^
zk*

ulica OimiansUa yis-d-yis dzwonnicy kościoła Ormiańslaeaa.
Ceny kompletnych pogrzebów dla zmarłych wyżej lat 12.

Klasa I. (Super-prima) i Wspaniały galowy rydwan pogrzebowy 
ttj t nny> z c.z*er°k°nnym zaprzęgiem. Trumna metalowa najnowszego fasonu. 
Udekorowanie pokoju, kaiafalka, draperj», żywemi kwiatami, dalej portjcr, 
kartki pogrzebowe, światło, asj ta podczas pochodu pogrzebowego 2 12 żało­
bników w n a jw y że j gali, Ś parokonnych fiakrów i 5 dorożek jednokonnych, 
jednem słowem najświetniejszy pogrzeb komplet razem 300 złr.

Klasa Prima prezentuje się na zewnątrz tak samo okazhle jak
iiwiuiejBzy pogrzeD Kompiet raiuiu l*.r.

Klasa Prima prezentuje się na zewnątrz tak samo a
S n p e r - p r i m a ^  a ty lko wartość ma*rrjału i Przyborów po| 
stanowi różnicę w cen it. od 210 złr., 165'r łr , |50 łr., 135 Złr. 

Klasa II. 60 do 38 złr

igrzebowych 
do 90 złr.

Klasa III. 22 złr.
Klasa IY. Trumna sosnowa, krzyż dębowy, 4 żałobników w liberji, 

karawan parokonny, razem II złr.
Koszta pogrzebów dzieci zma:£ych niżej lat 12 są znacznie tańsze.

I Trumny metalowe duże począwszy od 42 złr. a dębowe począwszy od
7 złr. wystłamy jako „Eilgut z najbliższym pociągiem po otrzymar.ein 
zamówieniu.

Aares telegramu: „Korona” rządca Srotołowlcz
Nr. 158. Lwów, al. O r m i a ń s k a  12. \>.

Karol Mikuli
udzielać będzie gry na fortepianie i kompozycji

począwszy od 1. W rześnia r. w własnenr m i e s z k a n i u  przy ulicy
Chorążczyzny Nr. 12.

Bliższej w iadom ości co do przyjęcia pow ziąć można w  księgami 
pp. Seyfartna i Czajkowskiego. 1635

|  Ces. król. uprzyw. galic. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
od dnia 1. kwietnia 1887 r. począwszy

we Lwowie 1556

i przez filie

w Kraku rie, CzernioMcach i Tarnopola

Asygnaty kasowe
3 ‘/a°/o P̂ atne w 30 dni po wypowiedzeniu
4 ° / 0 „  »  6 0  „  „
± V L  »  .. 9 0  „  „

Lwów, 1. kwietnia 1887.

I D y - r e k c j a .

1604 a

M A G A Z Y N  T A P E T

A. KRZYSZTOFOWICZA
we Lw ow ie, plac Hali ki ]. 2

w CzerniowcacL, ul. Główna 1 17
otrsymał 16

K ołdry wełniane litew skie
w powabnych d e s e ra ch , po cenie od ałr. 7 50 do 25 złr. za sztukę.

Drobne ogłoszenia
D oniesieni a rozmaite.

po l ' / i  centa od wyrazu.

T tla  u c z n i a  tut. stkoły politechnicznej 
U  z doorej rodziny, poszukuje się od 1. 
października b. r. umeblowanego pokoju 
wraz z wiKfem i usługą. Bliższa wiadomo"* 
w Redakcji „Dzienuika Polskiego.** 356

E Cpnlnnij Paryżaniii, udziela lekcje 
D lU hłid j jęzjka f r a n c u s k i  e g o  po

umiarkowanej ć  nic. Mi' Przy uliey 
Chorążczyzny 1. 15, drugie piętro. 354

7 d o l n y c h  akwizytorów dla ubez-
Li pieczeń życiowych, poszukuje pewne 
renomowane towarzystwo asekuracy. ue. — 
Zgłoszenia pod adresem: D. J. K . 
przyjmuje Administracja „Diien. Polsk.**

Praktykanta lZ S , T ł
lukiewicza w M ościskach. 353

D ó ł k r y t y  p o w ó z  na 4 siedzenia .est
■1 do nabycia. — Wiadomość 1. 35, ulioa 
Ormiańska u furman* Michała Klisow- 
akiego lab w Administracji „Dz. Poiik.“

Kaucjonowany E k s p e d y t o r  p o c z  o -  
w y  i  t e l e g r a f i s t a ,  poszukajo 

umieszczenie. BLższa wiadomość wA.dini- 
st racji „Dziennika Polskiego1*. 292

(Przedruk nie będzie płacony).

"pachowy Ogrodnik, żonaty, ieore- 
f  tyczni* i praktycznie z oazą gałęzią 
ogrodnictwa dokładnie nbznajomiony, po­
party 2o-lemi: praktyką, rysuji plany
i zakłada Ogrody podług najnowszego 
systemu, poszukuje od 1. Października 
o<k>owittdnej posady, może się wykazać 
oMubnemi świadectwami, z zagranicy i 
w kraju. Łaskawie pod literą M . 
poste restante Grzymałów dwór. "49

portepłan J Płanlmo
U czenla. Rynek 12, I. pif)

do wypoiy- 
piętro. 346

K T a u e z y e i e lk a  zajmująca się przy go­
l i  towywan.em panienek do agzaniinow 
sikói oŚLiiodasowyoh wydziałowych, a 
przytem udzielająca nauki języK. fran­
cuskiego, niemieckiego, muzyki i robót 
ręcznych, poszukuje odpowiedniej posady. 
Bliższa wiadomość u M. Kasz >wki, radcy 
sądn i posła sejmowego w Brzeżanach.

Mieszkania i sklepy.
po 1 cencie od wyrazu.

Ulica Hetmańska 22. Do najęcia : 
4 pokoje, spiżarnia i kuchnia z przy- 

należytościami. W  pagerze 1 sk-ep z po­
kojem i 1 sklep —  Bliższej wiadomości 
udzieli dozorca dozau tamże.

DokóJ kawalet-ftkf z meblami
— zaraz do najęcia. Ulica Sobioak.ogo 
1. 4, II. piętro. 351

Do wynajęcia M elona 5 5 pokoi 
frontowych na 1 piętrze, £ p >k*ł fron - 

towych ni doli i 2 mu b ue pomieszka­
nia w podwórzu.   350

fT nątkenie dla nandln ż iia -U jest natychmiast do zbycia
przy ul. Sobieskieś0 1- 2 za mierną cenę

2,4,5 8
szewski**0

p o n o A  • b a  k o n e m  
1 .  p i ę t r o .  Ulica Kra- 

328

Pomieszkania składające się z 6, 5, 
4. 3, 2 pokoje i przyiiależnuściami, 

pokoje kawalerskie, sklepy 
przj ulicach Brajerowskiej Po« łe­
bskiego. K a iim iczow sk ie j do- 
uajmuje Zarząd realności Kmila 
Bert mil jak _ Brajera, Kazimie­
rzowska 37. 241

Wyda wca i redaktor odpowiedzialny . - J o z e f  L a s k o w m c k i . Papier i fabryki czerlańskiej. Z Drukarni .Dziennika Polskiego* pod zarządem J a n a  Mi t t i g a ,


